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W aj tor pracy pO 
re Jiena SIĘ (rem pracy, m 
Darowskim ; głównym iaspektorsm pra 
cy p. Elottem, otrzymał szczegółowe in. 
i ię, zające na celu natychmiastowe 


rasie paintis przemyśle, 

Natyctieiost po olrzymaniu tych in- 
'kcjj zwołano gjałną konferencje 
związków zawodowych ną której inspek 
tor Wojtkiewicz eświnadczył, że uważa za 
wskazane nań WPADA nałychmiastowych 
Ai 16 pomiędzy przemysłowcami a ro 
botnizami, H wtórych gotów podjąć się po 
sreg 


Svog 


SS 


uctwa, 


Proiden bów zaprapono 
wal; przeprowadzanie tokowań kądźto w 
Łodzi, gdzie chok jtspe): iati. Wojtkiewi- 
cza, lutóry O: 'gmtższy jest z potrzebami 
przemystu ięfeszy się dattani'em robotni- 
ków — maćsgiby wziąć udział przysłany Z 
Warszawy delegat rząttu, ca nadałoby ch 
radom 

Sooseki for Wojfliowióz zaznaczył, że 
przedciawicjsie sad c Motstfy otrzymać 
pewne dożłsdniejsze inlormacje dotyczą 
re, oberrego zatargu, wobe czefo naf- 
bardziej wslkazenem  kyloby odbycie 
wspólnej konieretcji w Warszawie, 

topozyoja ta została przez W i 
zawodowe przyjęta zwyoly zi 


ŚR zai 


Wyvsta Iwa Ki zd ry yki niur 


“Artura Szyka. 


Wystawa - karykatur aklualno-10- 
kaliych Arturi Szyka ściąga, codzień 
liczńe tiumy pubilezności Od dziś Wy: 
stawa będzie otwaria do godziny 9-61 
 włoczór s 15) 


——— — -— 


ZAKYWESTJONOWANE ZŁOTO OD. 
DANE PRAWYM WŁAŚCICIELOMM, 


Warszawski korespondent „Republiki 
telefonuje: 

W związku z zatrzymaniem pfzez Or- 
gana policji państwowej 10 paczek monet 
złotych na dworca słównym w Warszawie 
minjsterjum skarbu | kommikuje, że jak się 
okazalo. złoto toe pochodziło istotnie z E- 
sionn i Łotwy. 

Kobeo tefo złofo to, zdeponowane nn= 
razie w cemttalnej kasie państwowej zwró | 
cone zostalo zainteresowanej irais. 


——- 


OTWARCIE IGRYSK OL!IMPIISKICH 
W CHAMONIX. 


PAT. — CHAMONIX, 25 słyczhia. 
Odbyło się tutaj dz45 otwarcie igrzysk 
oliupijskich. Aktu otwarcią dokonal 
sekretarz stanu Vidaie. W igrzyskach 
biorze udział 18 narodowości, między 
intymi i Polska, Wszyscy uczestnicy 
zawodów odbyli defiladę, 
żyli przepisaną ptzysięzę oOlimbiiska. - 


powaśniejszw charakter. | 


poczem zio- sowieckiego w Paryżu oświadczył Wo; 
[bec dziennikarzy francuskich. że rząd| irancusko-rosviskiegó, * 


drodze ku i Akokiacji zątargu w przemyśle. 


przedstawicieli przemysłowców, ROPOWNKCJ i rządu odbędzie się 
| w Warszawie, | 


Robotnicy fwieruzą, że rząd wyraźnie Przeniesjenie obrad na grunt war-|wać czynniki fmjaroda istotnym 
określonego sianowiska wobec postula- |szawski pozwoli przedstawicielom związ | nie kryzysu w RNAS Abak dzić 
tów e dotąd nić WE ków dozy a dókładniej poiniormo»= | co skłonić musi przedstawicieli rządu do 

A TETEE E NANE PRSS a E | sprecyzowania swego stanowiska w. spra« 

wie regulacji płace * 

Związki zawodowe prekoná S4, 
że jedyrie wyjaśrienie stanowiska tzą 
dit, Oraz tistępliwość przemysłowców. 
może wpłynąć na A Zokioszay 
ta a 

4, 


ef i 

' Jak się dowiadujemy ze ster prze- 
mysłowych, również i przemysłowcy 
calkowicie akceptują projekt zwołania 
konfereńcji w Warszawie. ...” 
_ Przysłany dó Łodzi delegat rządu 
byłby na gruncie łódzkim odosobniony 
we swych poczyńaniach | nie miałby 
Sogo natychmiastowego odwoła 
W Łodzi ostatnio zdarzają się bardzo Kali dada doł EDOR Tp bez 
kontaktu ze sferami miarodajnymi. 

(Wobec tego zapowledziaty na po- 
niedziałek strejk został narazie zaąawic= 
szóny a zasadnicze decyzje w tel titie 


= Patrżeńć! 

gząsto pożary... 
— Miec dziwnego! To się zaczyna opłacać od czasu, 

gdy ludzie MDOEPCCZAJĄ się w WOTA 


AADÓICNKE, 


ZKE 


FEN, PEE A AEE KENE EE 


rze powczrmią w dtiiti dzisiejszym żebra 
nia wszystkich zarządów związków 
klasowych oraz konferencja w zwiążku 
„Praca. 
A 


r Grzeciwkó strejkom 


Kah 
Grozi Uan a w szczególnych wypadkach nawet 
karą Śmiercią. 


PAT. — MONACHIUM, 26 stycz- 
filia — Generalny komisarz Kahr wydał 
rozporządzenie, zabraniające strejków 
w szpitalach w rolnictwie w czasie 
żniw i zasiewów, w przdsiębiorstwach 
komunikacyjnych i użyteczności pubii- 
cznej. 


Uznanie Rosji sowieckiej przez Anglję 
należy uważać za pewne. 
PAT — LONDYN, 26 stycznia, — |oczekjwanie natychmiastowego załatwie 
„| Reuter zażnacza, że uważać może za pe- |nia tej sprawy, Dotychczas bowiem rząd 


‘| wne, iż rząd zamierza uznać republikę so | angielski nie nawiązał żadnych rokowań 
wiecką, Jednakże nierozsądnem byłoby |w tym przedmiocie, 


Pogrzeb Lenina odbędzie się jutro 


PAT... MOSKWA, 26 stycznia, — 
Komunikat rosyjskiej radjostacji podaje 
| że w daju jutrzejszym rozpoczną Się ur- 
czystości, związane z pogrzebem Leń/na, 

PAT. — MOSKWA, 26 stycznia. — 
(Komunikat ros, radjo-stacji). Pośród 


Sowiecka agentura handlowa w Paryżu 
przeniesiona zostaje Londynu. 
PAT. — WIEDEŃ, 26 stycznia — 


„N. Freie Presse“ donosi z Paryża: do- 
tychczasowy referent handlowy rządu 


= 


araua | 


Francja zgadza się z wy- 
wodami lorda Grey'a. 


PAT. — PARYŻ, stycznia — 
„Jotrnal des Debats“, komefitując prze 
mówienie lorda Grey'a w sprawie Lig 
Narodów, zaznacza że Francja zgadza 
się w tej sprawie z Grey'em. Nie leży 
bowiem w jej interesie przeszkadzać 
w przestrzeganiu paktu Ligi Narodów. 
W czasie wojny Francia pówoły wała 
Się ta prawo i sprawiedliwość iz tegi 
tytułu cieszyła się poparciem 25 naro 
dów. Traktat wersalski jest sankcja 
dla zwycięstwa prawa. Zdaniem dzien: 
nika lord Grey popada jednak w dziw: 
ne sprzeczności, gdy zarzuca niektó 
rem państwom, że zawarły układy ob: 
ronne, mocą których zobowiązały sic 
bronić stanu prawnego, zarejestrowa: 
nego w uroczystych traktatąch. 


—— a 


„| NAJBLIŻSZE POSIEDZENIE SEJMU 


AW. — WARSZAWA, 25 stycznie 
Porządek dzieńny najbliższego posie 
dzenie Sćimu w dniu 28 stycznia za 
stał ustalony jak następuje: 1) czytańi 
pierwszej ustawy o państwowej tadzi 
rolniczej, 2) pierwsze czytanie ustaw 
o poparcid przemystu ludowegó, 3) d 
szy ciąg dyskiisji nad sprawozdanie 
komisii wojskowej o projekcie ustaw 
o obowiązkowei służbie „wojęzwowej, 4 
trzy nagłe wniski, 


Za przekroczenie tego zakazu sto- 
sowane będą kary więzienia. Gdyby 
zaś przekroczeńie spowodowało otia- 
ry w ludziach, zastosowafńia będzie ka- 


ra śmierci: 
—————— — d 


przedstawicieli zagranicznych, którzy zło 
żyli wizytę Cziczerinowi, należy wymie- 

nić tepreżenńtanta Afganistanu, który w 
imieniu swego rządu i narodu, złożył w 
razy głębokiego współczucia z powodu 
śmiercj Lenina. 


m 


sowiecki postanowił przenieść paryską 
asefturę handlową sówietów do Lön- 
dynu, ponieważ wyroki sądów parys- 
kich stwarzają trudności, , dla handlu 


Str. 2. 


Mac Donald 


jako człowiek i polityk. 


„Nazwisko Ramsay Mac Donalda znaj- 
duje się na porządku dziennym nie tylko 
w Anglji, ale w całej Europie. Jest to 
człowiek, który bierze na siebie odpowie 
dzialność za sprawy najrozleglejszego pań 
stwa na świecie, Z takim mężem trzeba 
się bliżej zapoznać, a w „Revue de Parijs” 
znajduje się właśnie interesujacy portret 
tego przywódcy angielskiej Labour Party 
naszkicowany przez londyńskiego kores- 
poadonie wymienionego czasopisma, p. 
denry de Davraya, , 

Z artykułu tego dowiadujemy się, że p. 
Ramsay Mac Donald, liczący obeenie 58 
lat życia, ujrzał światło dzienne w małym 
porcie rybackim, w Szkocji, 

Ze szkół znał on tylko szkołę począt- 
kową, ale zajnteresował się nim jego na- 
uczyciel į wziął go sobie za pomocnika. 
Gdy później Mac Donald otrzymał posadę 
w jednym z londyńskich domów handlo- 
wyc, kształcił się wieczorami, uczęszcza- 
jac na wykłady z dziedziny nauk przyrod- 
niczych. Jako sekretarz jednego z po- 
słów, od r. 1888—1892, wtajemniczył się 
w życje polityczne i parlamentarne i to 
go pchnęło, rzecz oczywista, du dzienni- 
karstwu. Podróżował po Afryce Połu- 
dniowej, Australjj,. Kanadzie, Indjach í 
Europie, a od r. 1906 wyborcy w Leice- 
steru wysyłają go jako posła do parla- 
mentu, 

Ramsay Mac Donald ma wszystkie za- 
lety i wady samouka, ale przedewszyst- 
kiem spostrzega się w nim „gentlemana”, 
Jego koledzy partyjni, często bardzo 
skromnego pochodzenia i mało wykwint- 
nychm anier, widza w nim wzór kurtua- 
zji i grzeczności, Faktem jest, że nawet 
w toku najwyższych debat posiada on dar 
panowanja nad sobą i umie prowadzić 
grzecznie dyskusje ze swymi przeciwnika- 
mi. Jego wyraz twarzy jest poważny, ale 
nie szorstki, a w ciszy swego domowego 
ogniska w Belsize Park, na stoku wzgórza 
Hampsted, w pośród swych dzieci, jest 
łagodnym ; dobrym ojcem, Ten przywód- 
ca partji pracy, który jest wdowcem od r, 
1911, ożenił się w swoim czasie z córką 
głośnego chemika, prof. Joh, Hall Glad- 
stona, kobietą o szlachetnem sercu i 
wzniosłych uczuciach, Ramsay Mac Do- 
nald, który żyje w kulcie wspomnień o 
tej swojej żonie, złożył jej wzruszający 
hołd w poświęconym jej pamiętniku bio- 
graficznym, 

Jest on ojcem pięciorga dzieci, dwóch 
synów, z których starszy jest architek- 
tem, a młodszy uczęszcza ną uniwersyic: 
w Oxfordzie, į trzech córek, z pośród któ 
rych najstarsza, miss Isobel Mac Donald 
licząca 20 lat życja, zajmie się prowadze- 
niem domu na Downing street, t. j, w pre- 
zydjum gabinetu ministrów, z chwilą kije- 
4 ojciec jej rozpocznie funkcje premjera, 

oczekiwaniu na uzyskanie tego port- 
felu Ramsay Mac Donald pracował w ga- 
binecie, który urządził sobie na II piętrze 
swego domu i gdzie na jego biurku, na któ 
rem panuje pedantyczny porządek, znaj- 
duje się także cała kolekcja fajek, gdyż 
obecny premjer jest namiętnym palaczem 
tytoniu. Ściany tego gabinetu są do poło 
wy zasłonięte półkami książek, a powyżej 
widać serję portretów Cromwella z wszy- 
stkich okresów jego życia, co zdaje się 
wskazywać — jak pisze p. Davray — że 
jego to sobie wziął za wzór obecny przy- 
wódca rządu i socjalistów angjelskich. 

Otóż człowiek tego typu, jak naszkico 
wano powyżej, bierze obecnie w swe ręce 
losy Wielkiej Brytanji Znawcy stosun- 
ków angielskich nie przepowiadają mu 
zbyt długich rządów, 


SKOBIELEW PRZENOSI SIĘ DO 
LONDYNU. 


PAT. — PARYŻ, 25 stycznia, — „Pe- 
tit Parisjen' donosi, że dotychczasowy 
przedstawiciel Rosji sowieckiej w Paryżu 
Skobielew, otrzymał polecenie zlikwido- 
wania wszystkich spraw, jakie prowadzi 
w Paryżu, Skobielew, który powrócił z 
Moskwy do Paryża, uda się na 14 dni 
wraz z całym swoim sztabem urzędni- 
czym do Londynu, - 


STREJK KOLEJOWY W ANGLJI. 


PAT. — LONDYN, 25 stycznia. — 
Sytuacja w strejku komunikacji kolejo- 
wej nieco poprawiła się. Środki żyw- 
nościowe przybywają normalnie. Tran- 
sport węgla dosięga 75 procewt stanu 
normalnego. 


„EXPRESS WIECZORNY” 


Lirada dokumentów urzędowych, 


które odznaczają się przedewszystkiem niesłychaną 
perfidją i bezsensownością. 


W onegdajszym „Kurjerze Poznań- 
skim“ ukazał się tajny raport byłego wo- 


jewody Gałeckiego, przesłany we wrze- |- 


śniu ub, roku ministrowi spraw wewnętrz 
nych, w którym to raporcie b. wojewoda 
podaje informacje swych konfidentów o 
szerzącej się agitacji za zamachem stanu. 
Agitację tę uprawiać mieli wedle rapor- 
tu oficerowie — legjoniści, przyczem ra- 
port podawał nazwiska znanych ołicerów 
jak np, pułk. Gigiela z Tarnowa, podpułk. 
Zulaufa ze Lwowa. W raporcie tym 
twierdzili konfidenci, że wspomniani ofi- 
cerowie za pośrednictwem majora Dzia- 
desza porozumiewali sję nawet z komuni 
stamij o wspólną akcję, że rolę agitatora 
prowiantowego otrzymał b. adjutant mar- 
szałka Piłsudskiego Wieniawa Długoszow 
ski, że wplątany w sprawę jest adjutant 
prezydenta Wojciechowskiego, pułk. Za- 
ruski i t. d. i t. d. Wywrotowcy — mówił 
raport — mają dzjałać w porozumieniu z 
marszałkiem Piłsudskim (!). 

Każda władza na świecie ma swoich 
konfidentów, którzy rozmaite rzeczy dono 
szą, Jeżeli są one zbyt nieprawdopodob- 
ne, jak w konkretnym wypadku, to zba- 
danie doniesienia powinno nastąpić odra- 
zu w pietwszej istancji, a nie należy bez- 
krytycznymi raportam; alarmować władz 
centralnych. „Niema jednak nieszczęścia, 
Gdy jakaś władza miejscowa odnosi się 
odrazu do władz centralnych i tam komu 
nikuje otrzymane informacje. Co więcej: 
obowiązkiem władz centralnych jest prze 
prowadzenie w każdym wypadku, który 
doszedł do ich wiadomości, odpowiednich 
dochodzeń. Mniejsza więc o to, że woj. 
Gałecki zaalarmował ministerstwo, a już 
zupełnie jest w porządku, że władze cen- 
tralne przeprowadziły istotnie śledztwo. 
Konserwatywny „Czas“ donosi w związ- 
ku z ogłoszeniem raportu wojewody Ga- 
łeckiego przez „Kurjer Poznański”, że 
śledztwo takie istotnie toczyło się j że 
wykazało zupełną bezpodstawność oskar 


Pan pokojowy, który zdobył 100 tysięcy dolarów. 


Jak brzmi treść tego planu pokojowego? 


Dnia 6 stycznia ogłoszono w N. Jor 
ku treść planu pokojowego przez komi- 
tet, złożony z kilku wybitnych amery- 
kanów, który przyznal nagrodę 100.000 
dolarów nieznanemu jeszcze autorowi 
tego „najlepszego* planu. — Nagrodę 
100.000 dolarów ustanowił wydawca 
pism Edward W. Bok. Jury otrzymało 
do rozpatrzenia 22.165 najrozmaitszych 
planów, stanowiących. wedle ich auto- 
rów, „niezawodny“ środek utrwalenia 
pokoju na świecie. Te. 

Z tych tysięcy planów wybrany zo- 
stał jeden. Szczęśliwy autor jest na ra 
zie jeszcze nieznany. Nazwisko jego zo 
stanie ogłoszone dopiero ro plebiscycie 
jaki ma być przeprowadzony nad pla- 
nem. 

Zadaniem planu było podanie naj- 
praktyczniejszego sposobu, w „jaki Sta 
ny Zjednoczone i inne rtaństwa mogą 
współpracować dla osiągnięcia i zacho 
wania pokoju światowego”. 

Nagrodzony plan rozwiązuje w ten 
sposób to zadanie. 

1. Stany Zjednoczone powinny przy 
tączyć się do stałego  międzynarodo- 
wego trybunału sprawiedliwości na wa 
runkach, ogłoszonych przez sekretarza 
Hughesa i prezydenta Hardinga w lu- 
tum 1923. - 

2. Stany Zjednoczone powirmy 
współdziałać z Ligą Narodów, nie 
wchodząc do niej narazie jako członek. 
Współpraca ta ma być na następują- 
cych warunkach: 


żeń, wskutek czego wszystko skończyło 
się na raporcie. 

„Rewelacje „Kur. Pozn.* są jednak 
skandalem. Skandal polega na ogłoszeniu 
tajnego aktu urzędowego przez dziennik. 
Pytamy: Skąd „Kurjer Poznański” otrzy- 
mał tajny raport wojewody do ministra? 
Kto zdradził tajemnicę urzędową, zwłasz 
cza tajemnicę, gdzie w grę wchodzi honor 
armji, cześć osobista iej dostojników i 
szeregu oficerów?" Pytamy też: Jakie 
wrażenie wywołeją zagranicą „rewelaciz” 
„Kurjera Poznańskiego”, który przecież 
niedawno (z racji P. P, P.) bał się skom- 
promitowanja Polsk; wobec obcych? Co 
pomyśli zagranica o państwie w którem 
dziennik; otrzymują najpoufniejsze akty 
urzędowe? 

Jeśli zaś idzie o konkretną sprawę, to 
zagranica może odnieść tylko dwa wra- 
żenia: 

1) albo Polska i jej armja jest zupełnie 
podminowana, 

2) albo w Polsce każde oszczerstwo 
najbardziej lekkomyślne į bezkrytyczne— 
znajduje posłuch u władzy. 

Wyzyskanie tajnego urzędowego ra- 
portu przez „Kurjer Poznański" dla ce- 
lów partyjnych, jest więc zbrodnią wobec 
państwa, a ten urzędnik, który tajemnicę 
urzędową zdradził, powinien być jaknaj- 
surowiej ukarany. 

« - 

Wypadek zdrády tajemnic urzędo- 
wych dla celów partyjnych, nie jest nieste 
ty w Polsce czemś niezwykłem. Od pię- 
ciu lat uprawia się to u nas systematycz- 
nie, Przypominamy tylko, że za rządów 
Sikorskiego, p. Głąbiński odczytywał w 
Sejmie szyfrowane depesze M. S. Z. do na 
szych posłów za granicą, zanim posłowie 
ci otrzymali przesyłkę. Z tym niesłycha- 
nym procederem trzeba raz wreszcie skoń 
czyć! Inaczej nigdy nie zbudujemy silnego 
państwa, a zagranica będzie nas ciągle 
traktowała jak operetkę, lub Meksyk! 


a) Stany Zjednoczone uznają Ligę 
Narodów ża narzędzie wzajemnej rady 
ale nie chcą mieszać się do żadnych 
spraw wewnętrznych obcych państw. 
Żądają też absolutnego uznania doktry= 
ny Monroe go. 

b) Stany Zjednoczone żądają zniesie 
nia lub zmiany artykułów 10 i 16 kon- 
stytucji Ligi Narodów, traktujących o 
wojskowych i ekonomicznych repres- 
jach przeciw państwom, które nie pod- 
dadzą się wyrokom Ligi. Zamiast siły 
fizycznej St. Zjednoczone proponują 
siłę moralną, aby przez ipinię publicz- 
ną zmuszać państwa do zachowania po- 
koju. Wyjątek mogą stanowić wypadki 
w których kongres upoważni rząd Sta 
nów Zjednoczonych do akcji wojskowej 
czy ekonomicznej. 

c) Stany Zjednoczone nie przyjmują 
żadnej odpowiedzialności za traktat wer 
salski, chyba że kongres upoważni je do 
tego. 

d) Stany Zjednoczone proponują, a- 
by artykul I. konstytucji Ligi Narodów 
został w ten sposób zmieniony, iżby 
członkami Ligi mogłń zostać wszyst- 
kie samorządne maństwa, które zechcą 
| uzyskają dwie trzecie głosów zebrania 
Ligi. 

e) Stany Zjednoczone, jako warunek 


udziału w pracach i radach Ligi, żąda- 


ją, aby zebranie i Rada Ligi poleciły 


komisji prawników rewizję i porrawę 
‘praw międzynarodowych cęiom jaāsuc 


Kapitały polskie 

w gdańskim banku 

emisyjnym, 

Warszawski korespondent 
telefonuje; 

W dniu 23 b, m, grupa banków zgłosi. 
ła swój udział do subskrypcji akcji gdań. 
skiego Banku emisyjnego, Grupa pol.ka 
objęła 28 proc. tych akcji; w skład grupy 
wcohdzą: Bank Handlowy w Warszawte, 
Benk dla handlu ; przemysłu w Warsza- 
wie, Bank związku spółek zarobkowych, 


Bank przemysłowców w Poznanin, Polski 
bank przemysłowy we Lwowie, 


Oprócz tych banków, które figurują 
jako polska grupa założycieli Banku gdań 
skiego (w myśl umowy zawartej 27 wrze 
śnia r, ub. w Genewie) w ramach udziału 


polskiego zgłosiły za pośrednictwem Ban 


ku handlowego w Warszawie subskrypcję 


jeszcze: Bank Małopolski, Banque de 
Bruxelles i Nieder „ Oesterreichischer Es 
compte-Gesellschaft, 


Z 17 członków rady nadzorczej gdań- 


skiego banku emisyjnego 5-ju reprezen- 
tować będzie grupę polską; 3-ch z nich 
musi mięć miejsce zamieszkania w Gdań 
sku, 2-ch może mieszkać poza Gdańskiem 


Z wybieranych przez radę nadzorczą 3-cl 


członków t, zw, Bank-Ansschussu, będą, 
cego właściwą władzą kierującą banku, 


jedno miejsce zapewnione jest dla repre: 


zentanta grupy polskiej, którym będzie 
prawdopodobnie dr. Tadeusz Brzeski, dy 
rektor oddziału gdańskiego banku Związ 
ku spółek zarobkowych. 


Bank gdański rozpocznie działalność 
1-go marca r, b, 
Udział banków polskich w gdańskim 


Banku emisyjnym umożliwi wykorzysta- 
nie kredytu dyskontowego, udzielanego 
przez ten Bank w guldenach gdańskich, — 
przez polskie sfery handlowe za pośred: 
mictwem oddziałów gdańskich banków 
polskich. 


Dotychczas anj bank; polskie, ani fir- 


my handlowe nie mogły korzystać z kre 
dytu dyskontowego w gdańskim oddziele 
banku Rzeszy n 


jemieckiej, 


STATUT NIEMIECKIEGO BANKU E- 
MISY JNEGO. 

PAT. — PARYŻ, 25-go stycznia. — 

Petit Parisien podaje zasady na jakich 

opienać się ma statut niemieckiego ban- 


ku emisyjnego. Subskybenci niemieccy 


i cudzoziemscy nie będą obowiązani do 
ujawniania swoich zysków. Sybskry- 
benci niemieccy, o ile nabędą akcje ban 
ku emisyjnego conajmniej za połowę 
posiadanych przez nich dewiz obcych, 
korzystać będą z amnestii za mrzestę- 
pstwa dokonane przez ukrywanie lub 
wywożenie kapitałów. 

Kapitał banku w złocie i dewizach 
będzie złożony w jednym z krajów neu 
tralnych, a to celem zabezpieczenia go 
przed ewentualną rewolucją w Niem- 
czech, jak i przed aresztowaniem ze 
strony obcych państw. Akcjonarjuszom 
będzie wyzfłacana dywidenda w złocie. 
Bank zwolniony będzie od podatków. 

„Petit Parisien“ donosi dalej, że dr. 
Szacht spodziewa się znaleść w Niem- 
czech około 2 miljardów marek złotych 
w dewizach obcych oraz talkąż sumę 
w kapitałach niemieckich, ulokowanych 
zagranicą. 

POEA CHETTTOCZEWOW ONZE WTF. 


go określenia społecznych praw i 00o- 
wiązków raństw. 

Taki jest pokrótce nagrodzony plam 
pokojowy. 

Komitet nagrody Boka rozpisał w 
Stanach Zjednoczonych „plebiscyt w 
sprawie nagrodzonego planu między 

amerytańskimi obywatelami. Kto się 
na plan godzi, napisze na kartce „tak“ 
(yes). kto go odrzuca — nie (no). Gto 
"sują tylko obywatele amyrykańscy. 


| Ostatnie 


| Wytót | Tahi 


dn sa 
Í | 
Przygody sniodej amerykańskiej dziew. % 
czyny w Polsce. 
Rzecz dzieje się w Ameryce, Polsce 
i Austrji. 


WIELKA PREMIERA! 


[ód właną mogiłą” 
„Ki aja 2 obrazów — Ata serja 


obrazów — 


„Firabina Paryża“ 


Początek o z. : 
ZRZESZA: TENAR 


FEL]JETON. 


Bodaj ten podatek 
. majątkowy! ` 


„ Jestem właścicielem mieszkania 
tzypokojowego oraz posiadaczem mał 
żonki j trzech córek. Zresztą co do 
ostatnich to TA” miewiadomo, kto 
kogo posiada, Dzięki mojej wrodzonej 
pojednawczości dotychczas wszystko 
szło gładko j nasz gabinet kompromi- 
sowy jako tako trzymał się przy tzą- 
dach. Natomiast prawdziwe cusus belli 
wprowadził obecnie do naszego domu 
p. Grabski ze swym podatkiem majat- 
kowym. 

Gdy tylko stróż wręczył ram 7 


kartek „zeznania“, żona zarąz zagar- 
üşla je, oświadėzywszy, żę ona już 


wszystko załatwi. Sądziłem początko 
wo że rozchodzi jej się o podanie wie- 
ku, który ona stale przedemną ukrywa, 
ale okazalo się, że tkwi w tem dyplo- 
macja głębsza. , 

— Mój drogi, ty jesteś za bardzo roz 
targniony i (nie obrażaj się) zamało in- 
teligentny, ażeby zrozumieć te wszyst 
kie zawiłości zeznania, a ja, jek wiesz 
ukończyłam _—gimnazjitm z medalem. 


Zresztą chodzi głównie o urządzenie do: 


mowe, a na tem ty się na pewno znasz 
nie więcej niż kozioł ma pomarańczach. 

— Dopóki sprawa się toczyła doko 
ła oceny stolików, doniczek, - krzeseł, 
filiżanek z uszkami i bez uszek, wszyst 
ko jeszcze szło składnie. Urządziliśmy 
między sobą licytację, kto da więcej i 
wreszcie krakowskim targiem  doszliś- 
my do porozumienia. Nagłe jednak żo- 
na zawołała: wr. 

— A teraz otwórz swoje. . biurko. 
Przed urzędnikiem podatkowym nie 
wolno mieć żadnych tajemnic, a w da- 
H4ym razie ja go zastępuje. . , 

Zbladłem, jak pracownik, który gie 
otrzymuje dodatku dro”yźwianego. Ba 
gatela, otworzyć biurko. Całe"nasze 
szczęście małżeńskie polegało na tem, 
że zawartość mego biurka byłą dla mo 
jej magnifiki tajemnicą. Miałem w niem 
papierośnicę otrzymaną od wielbiciel- 
ki mego... talentu z mapisem: * „wierna 
ci do grobu“, Również miałem przygo- 
towaną branzoletkę, co do której żóna 
żadną miarą nie mogła uwierzyć, że 
jest przeznaczona dla niej, zwłaszcza, 
że ona (branzoletka a wie żona miała na 
pis_„Kloci od swego pieska“, . a, żonie 
mej jest na imię Petronela. Nic jednak 
nie pomogło, bo żona oświadczyła sta 
ltowczo: TOR "= - 

— Muszę spisać każdy najdrobniejszy 
szczegół, bo inaczej zgnijesz w więzienia 


i jeszcze cię opiszą w  kurjerku, jako|” 


kłamcę, fałszerza, przemytnika i podko- 
Jującego BOA państwa. ` 

o rączek mojej żony wpadły więć 
nietylko wyżej opisane drażliwe koszto- 
wności, lecz į pączki listów, oraz pęki 


włosów, stanowiące corpus delecti całej 


mej dwudziestoletniej niewierności, Wre- 
szcie przy kartce F. dowiedzjała się że 
tonę po uszy w długach. i 
„ „I byłbym narażony na niechybny skan- 
dal, dyby w mózgu moim nie zrodziła się 
genialna myśl, A 


tis 


„l stagnacji 


|. . Coraz. ciężej zaciskające się klesz- 


cze redukcji w przemyśle i stagnacji 
w handit włókienniczym  zaciężyły 


8 nietylka' ciężkim brzemieniem na bat- 
e |kach redukujących i redukowanych, 
„A |ale i podkopują byt prawie że wszy- 

_|stkich instytucji społecznych w Ło- 


dzi. i 
W pierwszym rzędzie odbija się 
to fatalnie na finansach miejskich, i 
tak już poważnie zaatakowanych o- 


||debranierm miastu podatku na szkol- 


niectwo i opiekę społeczną, co stano- 
wiło około 9 proc. wpływów miej- 
skich. >) > | 
Obecny stan rzeczy w przemyśle 
i handlu włókienniczym“ ztnniejszył 
niepomiernie wpływy z podatku o- 
brotowego,. opóźnia wpływy podat- 
kowe, a z drugiej strony zmusi sa- 
morząd do zwiększenia wydatków 
opiekę społeczną, nle licząc bezpo- 
średniej pomocy, bezrobotnym, do- 
tychczas dość nikłej, lecz która nie- 
wątpliwie pod- naciskiem frakcji ra- 
botniczych podniesiona będzie do 
odpowiednich rozmiarów, * Ad 


Migawki sądowe. .- 
Sprawa przy otwartych oknach. -: 


Są sprawy sądowe, w których aż lepi 
się od brudu ; świństwa, które cuchną 
bakcylami ohydnych zbrodni i szantażów 
przy których zamyka się drzwi na klucz, 
by tie przedostawały się na zewnątrz, na 
ulicę — i nie zarażały gangreną przykładu 
zdrowe jednostki w eczeństwie, | 

'Alessą inne sprawy, w: ż4es4i47Ą 4 , 

Wprawdzie jest ich © wiele mniej ; w 
praktyce sprawozdawcy sądowego zda- 
rzają się raz na rok — ale tem nie mniej 
należy je a, na światło dzienne, 
rozgłaszać, publikować, opowiadać o nich 
w cukierniach przy herbatce, w teatrach 
i kinematografach podczas antraktów, w 


kole rodzinnem przy pierwszej lepszej o- | * 


kazjię'rozrzucać je jak proklamacje po 
podwófzach į ulicach, zdali 11 


I takie sprawy powinny w przeciwsta | 


wieniu do tamtych odbywać sięw sądzie 
przy otwartych oknach, "sw ssia 
Tam + 'dusić, tłumić, niszczyć w za- 
todku, tw wypychać poza szare mury 
gmachu. sądowego, rozplakatować.na mu- 


rach miasta, hejnałem rozgłaszać na ryn- 


kach, - 
"Tam — przy drzwiach zamkniętych, 
tu = Przy otwartych oknach, 1 


"Właściwie — nic, drobnostka, głup- 
stwo, | 

YcajNY, dwudziestoletni złodzieja- 
szek, ZLEJ ; ©) ] 
Inteligentna twarz, czarne, podłużne 
brwi, ogniste oczy, czupryna, podarie n= 
brańie, zawadjacki kapelusz z szeroką 
kryzą, kolorowy szalik, binda, brak gu- 
zików 'umarynarki, buciki związane po- 
czernionemi. sznurkami j dobrotliwy ti- 
śmiech na wynędzniałej twarzy. . 

— Nazwisko?,. - 

— Aleksander Gławacki. 

= lat? | 

—='Dwadzieścia, 

— Zawód? 

'*—.Śługarz. Obecnie bez zajęcią, 

== Wykształcenie? 

— Dwie klasy szkoły średniej. 
„= Był karańy? w o, 

"== Nie, LE KIA 

Z aktu oskarżenia dowiadujemy się, 
żę Aleksander Głowacki w czerwcu ze- 
PROSA E EN NEEE, TEMON LA AIRA, E RAE EOE 


— Przepraszam cię — rzekłem — ale 


podpisać wszystkie siedem dekłaracj; mu 
'szę ja, gdyż dopóki istnieje ustrój patriar 
chalny a nie materjalny, wobec władzy 
(niestety tylko wobec niej) jestem panem 
domu. A zatem po rewizji w mojem biur 
ku musj nasląpić kolej na twoją toaletę, 

: Tego już było za wiele. Żona dostała 
spazmów a gdy oprzytomniała, oświąd- 


a EXPRESS WIECZORNY” 


żelaznych kleszczach kryzysu w przemyśle 


w handlu włókienniczym. 


Oczywista, że ta katastrofalna sy- 
tuacja finansowa miasta, nie tylko 
odbije się na bezpośrednio zaintere- 
sowanych — t. j. urzędnikach miej- 
skich i nauczycielstwie szkół po- 
wszechnych, katastrofa finansowa 
miasta bowiem podkopie stan zdro- 
wotny, zahamuje opiekę społeczną. 
wstrzyma - działalność  aprowizacyjną 
— słowem zdezorganizuje całkowicie 
życie społeczne Łodzi. BRE 

W niemmiejszym stopniu redukcja 
pracy w przemyśle włókienniczym 
zaciężyła na słabym kośćcu finanso- 
wym kasy chorych, której wpływy 
żtnniejszyły się o przeszło połowę, 
podczas‘ gdy wydatki wzrosły znacz- 
nie. à 

Stan zdrowotny bowiem- wśród 
rzesz bezrobotnych i pół robotnych 
jest fatalny — większość lekarzy ka: 


sy chorych pracuje po kilka godzin|łego społeczeństwa 


ponad normę, a służba 'pomociiicza 
nie jest w stanie nawet załatwić 
wszystkich chorych, ` 


Jeżeli zważymy, że do ostatnich 


miesięcy, kasa chorych przeprowa-|się pomocy i opieki, 


szłego roku dokonał kradzieży w piwnicy 
domu, w którym mieszkał, 
Ukradł ćwiartkę kartoffs : 
„. Uczynił to w nocy i dla zatarcia Śla- 
dów otworzył wytrychem furtkę od ulicy 
by podejrzenie nie padło na kogoś, który 
|-mieszka w tym samym domu, :' .. 
Ponieważ w jednym korytarzu z Gło- 
wackim "mieszka rodzjna Galusińskich, 
sąd powołał na jch świadków, którzy 
stwierdzili, iż nocy krytycznej około go- 
dziny pierwszej słyszeli, jak ktoś otwierał 
drzwi od mieszkania Głowackiego, potem 
wyszedł na schody į po upływie pół go- 
dziny wrócił, ` 
Nazajutz matka Głowackiego chwaliła 
się przed sąsiadkami, że syn jej kupił 
wczoraj na targu tanio kartofle „, według 
ta k s 
Pozostali sąsiedzi dodal; jeszcze, że 
Głowacki mieszkał z matką i dwiema 
młodszemi sjostrami, że w domu ich była 
| wiecznie nędza i głód, młody Aleksander 


dzała poważne inwestycje, to odtwo- 
rzony stan finansowy tej instytucji 
będzie się przedstawiał nader smut- 
nie, 

Nie pozostał również bez wpływu 
ten stan rzeczy na kryzys finansowy 
tramwai miejskich, w których frek- 
wencja zmniejsza się z dnia na dzień, 
na sytuację finansową zakładów do 
broczynnych i t. d. 

Kryzys w przemyśle włókienni- 
czym wycisnął więć silne piętno na 


,całem życiu społecznem Łodzi, de- 


zorganizując je nietylko materjalnie 
ale i podkopując kulturalnie, 

To też walka z tym stanem rze- 
czy i rozpaczliwy zew o ratunek | 
pomoc nie powinny się wydobywać 
tylko z gardła robotnika, przemyq 
słowca i kupca włókienniczego, ale 
winny: być tragicznym sygnałem ca- 
łódzkiego dla 
władz centralnych, od których ta 
Łódź, która złożywszy na ołtarzu 
odbudującego się państwa daninę 
krwi i pieniądza, ma prawo domagać 
Wac. Pol 


| znaleźć pracy i nieraz nawet sąsiedzi si. 
| mj wspomagali Głowackich czem mogli. 


Oskarżony tłumaczył się tem, że nie 
mógł patrzeć na głodowe cierpienia cho- 
rej matki, — es 

| — Gdyby chodziło o mnie, nie zdob! 
bym się na coś podobnego... Zrobiłem i 
dla chorej matki... 

Ponieważ Głowacki sprawę kradzież; 
załatwił już z poszkodowanym, zwróciw: 
szy mu po dwóch miesjącach należność 
za ćwiartkę kartofli ; wobec niezwykłyc. 
okoliczności, w których nieznaczna kra- 
dzież została popełnjona i biorąc pod u 
wagę opinję oskąrżonego — sąd po krót: 
kiej naradzie postanowił Głowackiego w 
niewinnić, 

Oskarżony jednak oponuje przeciwka 
takiemu wyrokowi (tak, tak...) 

'— Jestem winny przywłaszczenia sa 
bie cudzej własności. Dzjalałem bezwglei 
nie w zdenerwowaniu. Chcę jednak po 
nieść karę za swój antyspoleczny czyn! 

Sąd wobec tego skazał oskarżgnege 
na 3 miesiące aresztu, 

Uważam, że takie sprawy winny sid 


'odbywać przy otwartych oknach, w cely 


pozyskania jakknajwiększej ilości tego rot 
dzaju złodziej, ~ Juris, 


mimo nadzwyczajnej uczciwości nie mógł 


'-Stosuneczki wiejskie. 1 


- 1 sierpnia 1923 r. o godzinie 4-ej rano 
Jan Kędzierski, wraz ze synem swym Sta- 
nisławem .przywieźli z Górnego Wydrzyna 
do wsi Antoniń na wozie ciężko chorą 
córkę i siostrę Józefę i rzuciwszy ją pod 
ścianę domu Antoniego Kędzierskiego, od- 
jechali, pozostawiając:ją konającą. 

O powyższym policja spisała protokół, 
a sprawę przesłała do sądu okręgowego. 

Sprawę powyższą rozważał sędzia Kor- 
win-Korotkiewicz w trybie postępowania 
uproszczonego, 

Na sądzie 76 1. Jan Kędzierski, jako 
też i Stanisław mię przyznali się dą winy. 

Antoni i ER, zeznaje, że odzie- 
dziczył po matće majątek, żonie ojca Sta- 
nisława, i 

Pewnego dma-ustyszał stuk "w okno. 
Gdy wyszedł zauważył ojca, który stał 
obok łeżącej przed domem chorej matki. 
Ojciec powiedział, że ponieważ on, świa- 
dek, odziedziczył majatek po matce i o- 
trzymał również majątek siostry, to niech 
ją i .pochowa, gdyż an śródków na to 
niema. 
E e r 4 RZE ZE br> 
„czyła, że na wdzieranie się do tajników 
damskiego buduaru nje pozwala konstytu 
cja nawet samemu p. Grabskiemu, jak- 
kolwiek otrzymał specjalne pełnomocni- 
ctwa. "415% "W 
— Wolę nie nie podać, byle nie narazić 
na szwank mojej nietykalności osobistej 
= konkludowała z tupetem, =: ` 
'=' — A co bedzie z wiezieniem, którem 


ET FEDFOWE DENY. 


To było to o g. 4-ej nad ranem. 


by stateczny pułkowniłc. 


A 

Brat odjechał wŚzem, ua którym przy 
wieźli siostrę, lecz ojciec : został. i 
gdy ją ojciec przywiózł straciła jus 
mowę i na drugi dzień umarla, 

Sw. Walenty ,dóziak' zeznaję, że 
mieszkając we wsivisavis Antoniego Ke 
dzierskiego zauważył, że Kędzierski senih 
pojechał przed dom Antoniego, zdjął ” 
iurmanki chorą córkę i położył ją poć 
dom syna, Kędzierski chciał nawrócić ; 
odjechać, lecz. gdy zauważyły że 'ludzie gł 
widzieli, pozostał ma miejscu, 

Gdy wyszedł z dontu-między IKędzier 
skimi wynikł spór i tyiko. dzięki interwen 
cji policji zawieziono chorą do mieszkania 

Pozostali świądkowie dają zeznania 
zgodnie z okolicznościami sprawy, Proku 


rator Skabiczewski: wnosi œ ukaranie pod 
sądnych z art. 5], 4b9jl K. K. Sędzi: 


skazał obydwóch podsądnych uznając iel 
winnych, że działając świadomie — wspól 
nie mając obowiązek ze względów rodzin 
nych opiekować się Józefą Kędziersk 
zrzucili ją na ziemię, pozbawiając jej po 
30. 
PANEK DUCH 


w domu, kilku poruczników, a może prz; 
tej sposobności i mnie się dosłanie choć 
Rydz. 


Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego. 
——0—— 


Obrazki z dzisiejszej Łodzi. 


ma 


kupują weksle za towary... 


w Brak gotówki doprowadził do tego, że ludzie wy- 


, Zgrzyty. 
Sonety drożyźniane. 


I 


Tak teraz drogie wszystkie są Środki żywności, 
Nie w stanie człek jest nawet kupić chleba kęsa, 


Nie mówiąc, że trza złotem płacić za funt mięsa, 
Choć wcale to nie mięso. lecz żyły i kości. 


Ha, trudno! Kto pieniędzy nie ma, niechaj pości, 
Bo kiełbasa nie dla psa, i człeka bez pensa, 
Lecz dopiero łzą rzewną nabrzmlewa mi rzęsa, 


Gdy widzę, że są drogie też.., tanie miłości. 


Więc z musu, Lauro, droga, lecę na twe łono, 
I błagam, byś legalną została mi Żoną, 


Niosąc mi miłość, ciało, 


Bo dziś, gdy wszystko drogie jest, nawet kochanię, 
Muszę posiąść pieszczoty legalne, więc tanie, 
O, Lauro! moja droga, najdroższa na Świecie. 


ii- 


O, Rządzie, kiedy zwalczysz złą paskarstwa zbrodnie? 
Już całą garderobę mam dawno w zastawie: 
Frak, sak, tużurek, palto dałem „ciotce* łzawie, 


Ledwie, gwoli wstydowi, 


duszę, lecz nie dziecię; ` 


zostały mi spodnie. 


Paskarze skórę ze mnie zdzierają niegodnie, - 
Czy człek o cukiernianej może myślec kawie? 
Gdy „złotowe* komorne uiściłem krwawie, 
Cieszę się, że powietrzem oddycham wygodnie. 


Cży przyjdzie czas, gdy życie znów wieść będę syte, 
Jak ongi, gdy każdemu tłuszcz ociekał z pyska? 


Czy obronę od siory wilków kiedyś znajdę? 
Czy długo zbir okrutny jeszcze mnie wyzyska? 
Cóż z tego, że chcesz Bajdę zamienić na Kmitę, 
Gdy w całej twej, Rządzie, walce widzę tylko.. bajdę?! 


Echa koncertowe. 


Sat. 


SEENED OS" "mp 


——;0:—— 
Koncert symfoniczny pod dyrekcją Perdjajewa, 
17-ty wielki koncert symfoniczny sol.|ta sama logika budowy i ekonomia środ- 


M, Polińska - Lewieka, dyr. W Berdiajew | k 


Bardzo wdzięczni jesteśmy: zarządowi of- 
kiestry naszej, że czyni zadość wyrażone 
mu na tym miejscu życzeniu by energicz- 
niej kultywować w Łodzi arcydzieła 
Brahmsa, Znać że i publiczność podziela 
nasze zdanie, gdy Brahms jest w gda 
mie sala jest zawsze przepełniona, Tym 
razem orkiestra pod batutą dyr. W, Ber- 
diajewa wybrała sobie pierwszą symfonię 
C-moll Brahmsa, Wykonanie naogół by- 
ło bardzo chwalebne, lecz pozostawiło je- 
szcze coś do życzenia w miejscach, wyma 
gających więcej ekspresji ; subtelności, 
w ji silnie uwydatnia się wpływ 
Beethovena, Dominuje w niej przeważnie 
- Cad «' q " 


zes CZ 


ów oraz materjął tematyczny, słodycz j 
szlachetność melodji, co u Beethovena i 
przeto słusznie ńazwany jest Brahms koń 
tynuatorem bee! hovenowskiej muzy, 

W drugiej rzęści wystąpiła jako soli- 
stka śpiewacz).a p. M, Polińska - Lewicka 
primadona oery warszawskiej o zasł- 
żonej sławie i światowym rozgłosie; 

Usłysze”iśmy onegdaj w fascynującym 
interpreto waniu arję Luizy z op. „Dama 
pikowa” Czajkowskiego, sen Elzy z op. 
„Loheng in“ j arję Elzbiely z op. Tann- 
haeuser1' Wagnera. Bardzo poprawnie 
towarzyszyła drużyna orkiestrowa, 

"a Ram, 
C 
NP zu 


Kwiatki z bruku wielkomiejskiego. 


e 


Najechanie, 


Na ulicy Aleksandrowskie! róg No- 
waka 49-letnia robotnica Matylda Berg 
Nowaka 6 została przejechana przez 
wóz, uległszy obrażeniom ciała. 

karz pogotowia udzielił rannej 
pomocy w lokalu 1-go komisarjatu, po 
zostąwiając ją na miejscu. 


Pobicie. 
Za-tetmi robotnik Garczyk Władys- 
faw na rogu Franciszkańskiej i Północ- 
mej otrzymał podczas bójki ramy głowy 


i wargi górnej. 
| Obatrumku dokonał felczer „Linas 


Hacedek”, doktór zaś pogotowia od- 
wiózł go do szpitala przy ulicy Drew- 
wowskiej w stanie osłabionym. -~ 


Zaczadzenie. 


Wczoraj HI Komisariat P.P. zatełe- 
fonował do pogotowia, iż 55-letni ro- 
botnik Lewin Kak, oraz. żona jego Hin- 
dła uległy zaczadzeniu, wskutek wid- 
liwego urządzenia pieca. 

Zawezwany lekarz po wldziefeniu 
im pomocy, pozostawił Lewina w stanie 
grzytomnym na miejscu, Hindle zaś w 

stanie półprzytomnym odwiózł do 
szpitala przy ul. Drewnowskiej. 
| - 
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LUNA) „Twoja na wieki” 


Wspaniały dramat w 8 aktach, 


ównej premjowana 
wszechświatowa 


W roli 


doki Norma Talmadge 


Dziś premjera! 


Była bohaterka dramatyczna sceny łódzkiej w nędzy 
i opuszczeniu. 


Mieszka. na poddaszu i zajmuje się ko!por- 
tażem gazet. 


„Gdyby ta Maniusia Texlówna była dwudziestoletnią cud- 


dziewicą w modnej i grubo dekoltowanej sukni, modnych 
lakierach i t. dọ a miast reklamowania „nędzy, poczytne 
Pańskie pismo, zareklamowałoby jej benefis, to ręczę, że 
już w dniu dzisiejszym w urnie ofiarnej, znaizzłoby się 
sporo miljonów na i kwiaty pospektakilową.. „kołacyjkę 


z szampanem”. 


—M—— 
„Express“ podejmuje akcję celem podźwignięcia 
-p. Marji Texel z nędzy. 


W onegdajszym numerze „ExXpres- 
su“ opisał trazedję Marji Texel, córki 
ś.p. Texla, pierwszego dyrektora teatru 
w Łodzi, która mieszka na poddaszu i 
przymiera głodem, ziarąbiając na su- 
chy kawałek chleba sprzedażą gazet. 

Wczoraj redakcja „Expressu* otrzy 
mała od p. Texel list, który jest tak 


'wzruszający, iż ogłaszamy g0 „inex- 


tenso". | imi: 
Szanowny Panie Redaktorze!... ** 
W okresie pięcioletnim przeżyłam 

tyle nieszczęść, strat, i prześladowań 
od tych, i owych — że mimo wrodzo- 
mego mi optymizmu poza wiarą w ist- 
ność Boga; który mi daje moc i silę do 
wytrzymania klęsk i niepowodzeń mo- 
ralnych i fizycznych, absolutnie straci- 
łam wiarę w ludzi!... 

I w tem bezbrzeżnie sząrem, bez- 
madziejnem, daj Boże krótkiem już mo- 
że życiu, nię spodziewałam się doznać: 
jakiejś pociechy, m tem bardziej wiel- 
kiej radości... I stał się cud!.. a spraw- 
cą tego cudu — jesteś Ty Szanowny 
Panie Redaktorze!.. : 

Niewygasłą aż do skonania wdzięcz 
mość czuję dlań za to, żeś kierując się 
szłachetnemi pobudkami serca... w oneg 
dajszym artykule traktującym o moich 
Smiitnych losach, raczył oddać zasłużo 
ny hołd uznania temu, który od lat dwu 
dziestu złożony w zimnym i ciemnym 
grobie, daremnie dotąd czekał, na ową 
spłatę długu wdzięczności od, aktorów 
i. społeczeństwa... *"""*" 

A nawet wprost przeciwnie, były. 
miestety już smutne wypadki że owszem 
miast hołdu pośmiertnego, rzucano ma 
pamięć Jego świętą w jednym z łódz- 
kich pism, gromy kłamliwych -i pod- 
łych insynitacji, obrażając bezwzględ- 
nie wiczem nieskalane życie i krytyku- 
jąc szyderczo jego działalność społecz- 
no-artystyczną.. j 

I dziś po dwóch hitach... Ty Panie 
Redaktorze rehabilitujesz, uczciwe i 
prawdziwem słowem jego dobre imię— 
i co za tem idzie, szlłacasz jego sierocić 
i spadkobierczyni nazwiska, z grubym 
procentem, długi wdzięczności za nie- 
wdzięcznych i niepamiętnych... 

Ubóstwiałam mojego Ofca żywym.. 


a prochy Jego, to moje święte relikwie 


to moja wiara, talizman który po dziś 
dzień, mimo rozpacziiwego położenia i 
nędzy broni mnie od moralnego upad- 


*ku, a może i od... samobójstwa! ?... 


Córka takiego jak on człowieka, mo 
że być ofiarą losu i złych ludzi, ale nig 
dy i w żadnym razie nie może być taką 
jak ludzie względem miej byli są i bẹ- 


Słowa moje ubogie w znaczeniu 

krasomówczym pethe są szczerości i 
uznania dla Cibie dobry Panie Redak- 
torze.... TON: 
_ A teraz w konkluzji fistu przecho- 
dze z konieczności i do moich ziem- 
skich trosk i kłopotów... Naturalnie że 
za wielką moralną satysfakcję, „jakiej 
dzięki Panu doznałam, również jestem 
głęboko  wdzięczną i zobowiązaną... 
Ale z tą wdzięcznością społeczną dla 
córki, za zasługi Ojca to widzi mi się 
będzie sprawa ciężka, i bodaj czy się 
tnvie, przyji 


ając,. że. w. dapydn Wy. 


padku głos Sz. Pana Redaktora może 
być głosem. „wołającego na puszczy”! ? 

Zapewne gdyby ta Maniusia Tex- 
lówna była dwudziestoletnią cud-dzie- 
wicą w modnej i grubo dekoltowanci 
sukni modnych lakjerach itd... a miast 
reklamowania „tiędzy* poczytue Pań- 
skie pismo, zareklamowałoby jej bene 
fis to recze, że już w dniu dzisiejszym 
w urnie ofiartej znalazłoby się spora 
milionów na kwiaty i po spektaklowaą. 
„kołacyjkę z szampanem“. ale dla sta 
rei, zwiędłej ex primadorny, zmatzej” 
tej w swym zaczarowanym pałace 
„vulgo poddaszu) gdzie ściany i sufit 
lśnią jak najczystszej wody  tryfentv 
od szronu i wilgoci, tak, że Ktoralnie pì- 
sać nie mogę, bo pióro leci ze skostnia- 
tej ręki, w dodatku głodnej i ohdarie 
nikt nic nie zrobi, bo to nikogo dziś nie 
wzrusza ani nie obchodzi... 

Co zaś do „zacnych kolegów" t 
Związku ZA.S.P. to „zrobią“ obrażo- 
nych I nienawistnych zato żem ośmicii 
ła się zedrzeć maskę ich obiirdy i tc- 
zostawiła pod pręgierz opinii publicz- 
mej... wykręcać się za tem będa na róż- 
ne sposoby, nie przebierjoc w śroć- 
kach, aby owszem, mnie uczynić wijn- 
ną!?... A gdy jeszcze w dodatku, zaie- 
woieni opieką prasy — dadzą nii 3 
kieś zajęcie „minorum gentium* czw 
trochę marek polskich to zrobią tak 
jak czyni syty głodnemu — rzucą och- 
łap z pańskiego stołu i jeszcze doku- 
czać i prześladować będą... o!... tio zac- 
mi ludzie?ff! Miałam już nawet przed- 
smak tych koleżeńskich słodyczy w 
dniu dzisiejszym... Spotkałam na ulicy 
kolegów, którzy na mój orzyłazny ? ży 
czfiwy ukłon, nie raczyłi odpowiedzieć 
przeszywałąc mnie natomiast pioritiu= 
jacem spojrzeniem... 

W każdym bądź razie czy grzyszli 
by do mnie „z rózgą oliwną* w posta 
ci „łapówki” czy z jaką bądź propozyc 
ją, odeślę ich do Sz. Pana Redaktora. 
Ta sprawa, jest dziś sprawą Waszą i 
społeczną, poruszona raz w pismach, 
prywatnie i pocielut skończyć się nie 
powinna i nie może... prawda1?! 

Raz jeszcze kreślac wyrazy wdzię: 
czności pozostaję z głębokim poważa- 


niem A 
MARJA TEXEL 
Aleksandrowska 47. 
*k 
tkj 
Każde słowo tego listu jest boles- 
nym wyrzutem mod adresem calego 
społeczeństwa, m zwłaszcza , aktora 
polskiego. 


Redalkicja „Expressu“ postanowiła 
zainicjować wielką akcję mającą na ce 
lu podźwignięcia z nędzy p. Marii Te- 
Xel i przedewszystkiem zwraca się z 
apelem do artystów Teatru Miejskiego 
i jego dyrektora p. Kazimierza Wro- 
czyńskiego. | 

ywimy również nadzielę, 
pozostanie obojętnym na maszą 
wielki przemysł... 
Czekamy... 


Jy 


S 
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akaPaLJS WIECZORU” 


Łódź 
26 stycznia 1924 


ECA 


SALA WITRAŻOWA TEATRU „CASINO“ 


Codziennie Wystawa karykatur 
aktualno-lokalnych — — 


— >=- 


Artura 


Dziś wystawa otwarta od 5 do 9 w. 


Warszawska giałda walutowa. 


(Telefonem od sprawozd. giełdowego „Expressu. *) 


GOTÓWKA, 
Dolary 9,950000 — 9,900000 
Franki belgijskie 395000 
Fraki iranc, 438000 — 437000 


A CZEKL ., 
Holandija 3,685000 . 
Londyn 42,200000 — 42, 000000 
New York 9 „950000 — 9,900000 
Paryż 445000 — 443,500 
Belgja 405,500 — 397,500 
Praga 286.000 — 286.500. 
Szwajcaria 1.716.000 — 1.715.000. 
Wiedeń 140.25 — 139.75. i 
Wiochy 432.250 — 430.800. 
Złoty frank 1.910.000. 
Bony złote 1.400.000 — 1.500. 000. 
Miljonówka 430.000 — 425.079. 
Pożyczka dolarow 6.350 — 6.500 — 
6.300. 
PRR 


Rynek dewizowy 
p- w Łodzi. 


“W dniu dzisiejszytn na Ryski dewi- 
zowym panowała w dalszym ciągu ten 
dencia zniżkowa. 


Dolarami obracano po kurste 10 mil-| nych). 


jonów 75 tys. — 10 miljonów 110 tys. 


Warszawska giełda a. 


B. Handlowy 13500—13—13250. 
B. Przem. Polskich 3100. 

B. Spółdzielczy 27500. 

B. Zw. Spółek 20—20500—20. 
Bank Dyskontowy 14500 — 15250 
Bank dla H. i P. 3850—4000 


Bank Przem. Lwów 2200—2300—2225 


Bank Zachodni 6—6250 
Bank Zjedn. Ziem P, 2700—2850 
Bank Zw. Ziemian 600 
Cerata 625—615. 
Grodzisk 4400. 
Spiess 4800. 
Wildt 750—735—775. 
Chodorów 22—25—24500. 
Częstocice 11—9500—10500. 
Michałów 5—5800—5200. 
Firlej 2400—2150—2200. 
Łazy 450—500—475. 
Przem. Leśny 500—550. 
Cegielski 2150—2500. 
Norblin 5400—5150—5500 
Dół. 5900. 
Ostrowiec 37—41—40. 
Parowozy 2200—2550—2400. 
Rohn 1800 4 em. 1700. 
Suchedniów 9500—9000. 
Unia 20 . 
Modrzejów 39—42—41 dr. 
Maszyny 1800—1700. 
Żyrardów 1000—950. , 
Polbal 375—400. 
Syndykat 7100. 
mielów 6500—6400-—6600. 
P.T.E. 670—650—3700. 
Hiaberbusch 14500—14250—14500. 
Kluczew 3800—4000. 
Marynin 3850—3800. 
Przem. Naft. 3150—3450—3300. 
& Rylscy 550. 


DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW- 


dzybankowych) 
TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW- 


bez ziwan ` 


CZWARTE NOTOWANIA WARSZA- | 
WSKIE. 


(1) 5i 


395 


ozyka 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR- 
SZAWSKA. 


Belgja 398000 
Holandja 3,650000  € 
Kopenhaga 1,600000 - 
Londyn 41,550000 

New York 9,800000 —9,900000 
Paryż 441000 

Praga 282000 ; 
Szwajcarja 1,675000 
Sztokholm 2,550000 
Wiedeń 138,00 |= 
Włochy 426000 ?} "Y 


SKIE. 
Dolary 10,000,000 (w obrotach mię- 


10,200000 (w obrótach wolnych). 
Tendencja słaba, 


SKIE. 


Dolary 9.975.000 ( w obrotach mię - 
dzybankowych). 
DORA 10.150.000 ( w obrotach wol 


Tendencja słaba. . * 


Siła i Światło 2400—2250—2300. 

Tkanina 400—385. 

Sole potasowe 30—29250—32 

Kijewski; 13—14—13500 

Puls 1475—1600—1500 

Strem 70 

Borowiczki 170 

Czersk 2750— 2400—2550 

Gosławice 4500—4600—4550 

Cukjer 15—16500—16250 

Nieledew 30—29—30 

Drzewo 1900—2300 A 

Węgiel 19—18 i pół (1) 19 i pół — 19 
(2) 2050—2175 dr. 

Lilpop 2400—3000—2900 

Fitzner 31—32 

Modrzejów 31500—33—32500 

Ortwein 1400—1600—1500 

Pocisk 5500—5050—5300 


Rudzki 6100—6250 (1) 7500—7200 (3) | aaa 


Starachowice 15—16500 
Ursus 4250—4300 3 em, 4000 
Zawiercie 1100 

Borkowski 2700—3100 
Jabłkowscy 675—700—625 
Żegluga 525—600 7 em. 525 
Zach. Tow, dla H. į P. 500 
Herbata 400 

Elektryczność 5000--6000 
Brown-Bowery 3650—4000—-3750 
Dźwignia 725 

Korek 325—375—500 
Granum 1100—1150 

Nafta 2350—2550—2525 


Nobel 5 i jedna czwarta — 5150 o em |4 


4800—4600— 4700 ~ 
Pustelnik 3500—3300 —3350 ` 
Kcmopie 5 i 6 em, 2000—2100 
Spirytus 8500—8250 (2) — (3) 10500 
Tendencia zwyżkowa. —7 


IEŁDOWA 


SA w niedzielę, d. 2:20 Sonia 1924 r, o godz. [Ę 
oł. 


się Moniaszko: arja z op. „Hałka*. Puccini: arja 


Bo We wtorek, d. 29 Stycznia 1924 r. o godz. 
SO 18-ty Wielki Koncert Symfoniczny EERU 


„Be Kasa N 2 0 


„EXPRESS WIECZARMY" 
Łódź 


26 stycznia 1924 


Giełdv zagraniczne. 


GIEŁDA NOWOJORSKA. Paryż 157 i trzy ósme. 
NOWY JORK, 25 stycznia — Włochy 152 į jedna czwarta. 


Kurs dzienny 4 proc. ~- 2 
Londyn 4.22.50. 2-08 NOTOWANIA BAWEŁNY. 
i NOWY YORK, 25 stycznia, 


Londyn 60 dni 4:19.90. 
Paryż 4.48. 2 Dowóz do portów Atlantyku i Golfu 
,000 


Amsterdam 37.01. 
Wewnątrz kraju 8,000 


Kopenhaga 16.21. 
Praga 2.98. ywóz na kontynent 12,000 


Berlin w płac. 23 i pół. Loco 33,45 
47) ut 32, 95 
GIEŁDA LONDYŃSKA. Marzec 33,42 
LONDYN, 25 stycznia — Maj 33,42 
Paryż 93.94. Lipiec 32,30 
Belgia 104.50. Sierpień 29, 85 


Wrzesjeń 28,91 
Październik 28,03 


Szwajcarja 24.45. 
Holandja 11.39 j trzy czwarte. 


Nowy: Jork 422.37, Listopad 27,90 
Hiszpania 33.41. > ox Grudzień 29,55 
Włochy 97.43. $ NOWY ORLEAN, 25 stycznia. 
Niemcy 17 i pół baj. . Loco 33,54 
Wiedeń 302.500. Marzec 33,22 
l Maj 32,92 
GIEŁDA PARYSKA. Lipiec 33,04 
PARYŻ, 25 stycznia == Październik 27,35 
Ameryka 22.13. Grudzień 26,95 


Belgja 90.10. 


Anglja 93:53 i pół. “` ŁIVERPOOL, 25 stytznia. 


Styczeń 19,54 


Folandja 820 i pół. ' Marzec 19,62 
Włochy 96.10. Maj 19,57 
Szwajcarja 382 i jedna czwarta: Lipiec 19,05 


Hiszpanja 280 i jedna czwarta. 
Praga 64.10. 
Wiedeń 31.00. 4 ~ 


GIEŁDA PRASKA. 
PRAGA, 25 stycznia — 
Amsterdam 13.00 i pół. 

Berlin 8.20 za biljon. 
Chcystjanja 483. 
Kopenhaga SU i iedna czwarta. 


BREMA, 25 stycznia, 
Bawełna amerykańska 36,14 cent. a 
merykańskich, 


IDM PNIONONEJ 


Dziś o godz. 10 wiecz. odbędzie się 
w sali Handłowców, Aleja Kościuszki 2/ 


Jahawa Nuzykaln - Taneczna 


urządzona przez Koło fit. dram. im. Sz, 

An-skiego przy Żyd. Stron. Lud. w Łodzi 

z wielkim urozmaiconym programem 
Bilety przy wejściu. 


PSKCHIENCHCNEŃSKE 
jj Wyroby Futrzane 
L. ZDŚWANEK, Piotrkowska 19, sacz, 


wórzą 
g|lewa 2-ga oficyna, 2-gie piętro 


Tel. 24-6G. 1% 


Sztokholm È 
Zutych 596 i pół. > 
Londyn 148 i jedna czwarta. 
Nowy Jork 34.95. 
Wiedeń 484 į pół. 

Mark niem. 8.17 i pół. 
Marka polska 3.62 i: pół. 


Orkiestra Filhamoniczna w Łodzi. zt 
J: SALA FILHARMONII : $ 
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17-ty Kawceść Ludo 
(Poranek Śydifonitżny) 7 


Dyrekcja W. Berdlajew >j] WSZELKĄ MANUFAKTURĘ |*3 
Spies Hanka Ramaódna: Gel) D i GOTOWE UBIORY |W 
programie m. ins Czajkow g ; 
Franceska da RIMINI 8 „Wy godapol* D 
(poemat symfoniczny) a 
IPPOLITOW* IWANOW: B Konstantynowska Ne 3 kg 
SZKICE KAUKASKIE z (w podwórzu). 195 fee 


z op. „Madame Buterfly*, 


„30 wiecz. 


Dr. Marja 
(6-1y — 3-go Od Abonamentowego) 


Dyrekcja: | sluzy wozów S. Aar E Józefów- 
STANISŁAW RUSZCZYŃYKI Specjalista chorób LOWIESO10% 
FS (S$piew skórnyc w 
Sj W programie: pi rycznych i włosów e eR, Ę 


Czajkowski „MANFRED” 

f (Poemat Symfoniczny) 

j Wagner: Opowiadania Lohengrui'a, z op. 
M .Lohengrui*; Puccini: Arja z op. „Dziewczę 
M z Zachodu”; Moniuszki: Atja z op. saan 
 szny Dwór”. 
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BEd | Gabinet Röntgena| dla kobiet i dzieci 
RA i światło-leczniczy | í Godz. prayjęcod 1! 


u.piotrkowska (kd), neiii 


w niedziele i kwięt: 
róg Ewangielickiej 


od 11—l1. 
Godzł rzyjęcia. 9—?| peee 
6-8 Dla w 5—6 u 


c Dr. med. 


zy LELIGSONOW! 


uló Sierpnia I 
(Benedykta) 

| Choroby kobiece, 

skórne, weneryczm 

(u kobiet). Usuwa 

nie włosów z twarzy 
elektrolizą, 


DYREKCJA KONCERTÓW: ALFRE ST R nu H. 
= SALA FILHARMONIJI. :: 


JUTRO o g. 4 po pol. ŚPIEWAJĄ 
i ae i 11 i pół da 3 i pó 


Polińska— Lewicka p m= 
Najznakomitsza artystka opery. polskiej w Warszawie, p ć A Riang 


Ignacy DYGAS iss 


weneryczne i me 
Pierwszy tenor bohaterski opery warszawskiej, 


Godziny przyjęć: 


EJ |czopłciowe, lecze 
nie sztucznym | 
słońcem górskim 


Przy fortepianie: Dyr. TEODOR RYDER. X DZIELNA M - 
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Bilety do nabycia w ki poet TWICE. od g. 10—1 oraz F r tfe A 
ZRZEC AJ 
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Koniec wę 


Energja cieplna słońca musi uratować cywilizację. 
Przepowiednie szwedzkiego uczonego Arrheniusa. 


Szwedzki uczóńty lvamie Arrhenfts, 
wygłosił niedawno w paryskiej Sorbo 
nie wykład o źródłach energji $wiato- 
wej. 

„ Na czem opiera si dzisiejsza cywi- 
lizacja? — zapytuje Arrhemius. W roz- 
woju pracy maszynowej, która zrewo- 
lucjonizowała współczesny przemysł, 
węgiel I tafta odgrywają pierwszorzęd 
ną rolę. Zapotrzebowanie węgla katten 
nego, staje się coraz większe, wobec te 
go warto zastanowić się nad tem, czy 
w Tazie wyczerpania tych zapasów — 
będzie możliwem stworzenie jakiejś na 
miastki, któraby mogła ocalić kiltutę. 

W przeciągu ostatnich dziesięciu lat 
ludzkość spaliła więcej węgła, arfżeli 
przez wszystkie przyszłe lata. 

Arrhenius sądzi, że zbliżatny się do 
katastrofy, ponieważ  6wo madrnietne 
zużycie obejmuje rówriięż żełazo, alu- 
minium itpy 

Oczywiście stare żelazo nożna prze 
topić na nowo, ale ze spalonego węgla 
nikt już ciepła i energji nie uzyska. 

Naogół oblicza się, że pokłady weg- 
la wynoszą sześć tysięcy fazy tyle, ile 
rocznie zapotrzebowanie. Z tego jedriak 
nie wynika, abyśiny mieli wegla na 
6000 lat, ponieważ z jednej strofy zapo 
trzebowanie ciągle wzrasta, a ź dritgiej 
strony niektóre pokłady znajdują Się 
do 1800 metrów pod ziemią, gdzie zorą- 
co 70 stopni Cels. uniemóźliwia górni- 
kom pracę. To są obliczenia, obeimu- 
jące calą .kulę ziemską. Lokalnie warun 
ki dają jeszcze więcej do myślenia. Zia- 
chodzi ñ. p. obawa, że Anglia w ciągi 
niespełna stulecia, wyczerpie swój za- 
pas węgla. 


Co się tyczy nafty, to wiadomo, że 
Stany Zjednoczone stosują w tej dzie- 
dzinie metody oszczędności. 

Najwięcej nafty na Świecie zużywa 
fa Staty Zjednoczone, których zapotrze 
bowanie tego produkt wynosi 65 proc 

zapotrzebowania Światowego. 


JULJAN STARSKIL 


Szatan Łodzi. 
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awantutniczo - obyczajowa 
z życia łódzkiego, 


Krane zmierzył čo rogardfiwytn 
wzrokiefn: 

— Nie szkodzi — wycedził zwolna. 

Dziedukłowski ukłonił mu się z wiel 
ką uniżonością, obrócił się na pięcie i 
zwrócił się ku wyjściu. Przy drzwiach 
zatrzymał się nagle, jakby namyślając 
się nad czemś głęboko. Wreszcię ma- 
chnął ręką i wrócił z powrotem do sto- 
tka, przy którym siedział Kranc. 

— Właściwie — rzekł, siadając ma 
krzeselku—nie powiedziałem pani maj- 
ważniejszej rzeczy.« 

Przybliżył się bliżej i, oglądając się 
ostrożnie wokół, zapytał szeptem: 

— Czy pan wie co to jest «o „White 
flouse'* ? 

Kranc potrząsnął przecząco głową. 

Wówczas ten uśmiechnął się tajem- 
niczo. 

— To jest — fzekt zniżając jeszcze 
bardziej głos — to jest palarnia opjlini 
w Londynie. 

— Więc? — zapytał Krane. 

= Jeżeliby pan chciał zwiedzić ją 
f ujrzeć coś rzeczywiście ciekawego — 
to ja mogę panu pomóc... Dostep tam 
jest bardzo trudny, ale ja mam szalone 
urotekcje i znajomości tak, że... 

Spojrzał ña Krana, czekając ódpó+ 
wiedzi. 

Kranc namyślał się.. 
żawsze tzeczy, pachnące romantycz- 
nym skandalikiem i dające możność 
przeżywania silnych wzruszeń... 

Palarnie opium. 


Drenumerata 


Pociągały zo 


Według opinfi Arrhenfisa, zapasy 
nafty mogą być wyczerpane w przecią 
gu 60 lat. 


Co mogłoby zająć miejsce wegla i 
tafty? — Źródłami energji mogą być 
promienie słoneczne oraz wiart, ale ak- 
sploatacja tych Iródeł energji nie wysz- 
ła jeszcze poza stadhim próbne: 


_ Natomiast siła wodra przedstawia 
wielką wartość jednakowoż wyzyska- 
nie wszelkich sił wódnych na świecie, 
jeszcze nie pokryłoby połowy roczne- 
go zapotrzebowania węgła i naity. 


Poza tem centńa przemysłu trzeba- 
by przenieść w najmniej dostępne te- 
rytorja Afryki, Azji i Ameryki. 

Słońce musi uratować cywilizacię!. 
, Francuz Mouchom podjął już próby 
zastosowania energji słoneczńej w prze 
rhyśle. Mianowicie puścił w rich niałą 
parową maszynę przy pomocy skoncen 
powini promieni słonecznych na mo 
orze, 


Według tej samej zasady, amery- 
Kański iżynier Schtman ustawił pewną 
ilość olbrzymich reflektorów na paro- 
wym motorze i w ten szosób przez ja- 
kiś czas wytwarzał prąd elektryczny 
dla Kairi. 


Maszyny Schumana  przewioziono 
do As$itanu, aby tam poddać je dziala- 
miu jeszcze wyższej temperatury. 


NISZĘ 


RENOLOCJĄ w MERCZĘC 


świetne karykattry 
ARTURA SZYKA 
ztekstem Juljana Tuwima poleca 
Księgarnia Alfreda Straucha 


ul, Prez. Narutowicza (Dzielna) 4 
Cena egzemplarza 850,500 marek, 
Ostattie egzemplarze I 


DIDDAN 


Ciągle marzył 6 tefi, niemal od 
wczesnych chwił chłopięcości o tych 
dziwnych, pełtych jakiejś zakazanej 
poezit lokalach gdzie czarnowłosy 
chińczyk o skośnych oczach napełnia 
ee fajki oditrzającymi narkoty= 
kiem. 

Mały człowieczek budził w nim jed 
nak jakieś podejrzenia.. Skąd się tu 
wziął, skąd się dowiedział o jego przy- 
jeździe? Jego male skośne oczki nie bu 
dziły zbyt wiele zaufamia... 

— Wszystko jedno — pomyślał 
Krane — ieżeli to trąci jakąś awantur= 
ką, to lepiej.. Ufozmaicę sobie bądź co 
bądź to jedrostajne życie tutejsze... 

Zwracając się zaś do Dziedukow= 
skiego, odparł: 

= Dobrze moze iść... A kiedy?.. 

— Może pan pójść nawet dzisiaj... 

— Nie, dzisiaj nio mogę mam waż- 
ne posiedzenie. 

— Tak, wiem! — wytwał Się nie 

spodzianie Dziedkowski, pohamował 
się jednak szybikio.... 

Zmieszał $ię bardzo... Oczki zaświe 
ciły mm niespokojnie... 

Kranc spojrzał nań badawcżo... 

— Skąd pan wio? 

— Ależ, broń Boże, nic tie wiem — 
tłumaczył się stropióny Dziedukowski 
— t0.. przez omyfkę... 

— Ach, fak.. — rzekł,  marszcząć 
brwi Kranc — Ale nic nie szkodzi: jut- 
ró wieczorem pójdziemy... 

— Dobrze, dobrze... — tradował się 
maty człowieczek — Jutro czekam na 
pana przy tym stoliku o 1l-ej wiecżó- 
rem... Dowidzenia... 

Ukłonił się i wyszedł śpićsznie, nie 
oglądając się za sobą... 

Kranc ratrzał za nim, a źdy nu znik 
mä z oczu, wzruszył ramionami. 


— Hm, hm, bardzo podejrzana  hi-| si 


stofja... Ale to mnie tembardziej pocią- 


Z „EXPRESS WIECZORNY” 


gla i nafty P... 


P 
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(MU jagońkieg nasienty (Oni. 


Pradawfiy obrzęd. 


- Symbolistyka japońska. — 


Wyzwolona kobieta japońska. 


Ślub japońskiego następcy tronu od- 
będzje się 25 styeźnia, więc w miesiącu, 
w którym dawry obyczaj japoński, zabra 
mia zawierania związków małżeńskich. 
Japonja jednak, w pospiesznym pochodzie 
ku cywilizacji, odrzuca coraz częściej da- 
wne przesądy, choć zachowuje nadal tra- 
dycję świąt į uroczystości, 

Ze względu właśnie ha zaślubiny księ- 
cia, nie od rzeczy będzie podać tu kilka 
japońskich szczegółów obyczajowych, 

Akt zaślubin ma zawsze miejsce w 
mieszkanju pana młodego, Z pokoju, prze 
zńmaczońego na obrzęd, usuwa się wszyst- 
Kie sprzęty, a tylko jeden kąt t. zw, „miej 
sce miecza” wyściela się białym jedwa- 
biem. Tam właśnie odbywają się zaślubi. 
rtyj dlatego ustawia się w tem miejsću 
sozmajte symboliczne sptzęty i ozdoby. 

Na środku stoi więc wysoki sprzęt, 
który się nazywa „górą szczęścia (góra 
horat), obok dwa stolik; z czarkami na 
wino, Po prawej stronie „góry szczęścia” 
umieszcza się wypchańego bażanta a pó 
lewej karpia, jako symbole siły i mocy. 

Wokół ustawia się piekne stare waży, 


w które wkłada się gałęzie sosny, kwłatu | 4 


śliwy, bambusy į inne krzewy kwitnące, 
przyczem uważać trzeba, żeby kwiat Się 
nie osypywał ; żeby liście nie były ptze- 
więdłe 

W dzień ślubu rankiem już udaje się 
panna młoda w RZ z całym otsza- 
kiem weselnym do 
Nawet sposób siedzenia w lektyce jest 
symboliczny. 

Najpierw przez połowę drog; jest pan 
ga młoda twarzą zwfócona ku domówi ro 

iców na znak, że się z niem; żegna, po- 
tem dopiero odwraca się ku domowi fa- 
rzeczonego, który w ten sposób wita, ła- 


ko swe przyszłe domowstwo, Rodzice nie 
towarzyszą pannie młodej. Po drodze a- 
takują lektykę dzieci į zmuszają narze- 
czoną do rozdzielsń'” datków pieńiężnych 
lub małych podatuw sów, 


SZYł... - 

Spojrzał na zegarek. Była już gö- 
dzina dziewiąta... 

— Czas już na mnie — szepnął do 
siebie — konferencja pewńo się już za- 
częła. 

Zapłacił kelnerowi rachunek i wy* 
Szedł na ulicę. 
blisko 


Wsiadł w autobus... Jechiał 
pół gam émiąc papierosy. 

ysiadł na jakiejś mniej ludnej ufi- 
cy i zadzwonił do bramy pońttrego pd- 
facu, którego okna były rzęsiście oś- 
wietlofie. x 

Odźwiernemu, staremu flegnmtycz- 
temu anglikowi, który spojrzał nań py- 
tająco, dał wizytówkę, aby go zamel- 
dował u gospodarza.. Odźwieńny żnik- 
nął za czerwoną ciężką portferą.. Po 
chwili wrócił i rzekł do Kramca z ir- 
landzkim akcentem. 

— Pan pozwoli na górę.« 

Zdiął z Krańca futro i poprowadził 
go poprzez długi wielki  kltrytarz do 
oświetlonego ogrofiiym  żyrandolem 
salonu. 

Siedziało tu prży okrągłymi ośmiu 
mężczyzn we frakach i białych sztyw- 
nych gorsach. Rozprawiali © czemś ży- 
Wo... 

Gdy Kranc wszedł do salofi, wsży- 
stkie oczy zwróciły się na megó = Ja- 
kiś starszy, siwawy jegomióść wstał od 
Stołu i zbliżywszy się do Kranca, rzekł 
miękkim, dźwięcznym głosem: 

— Pan dyrektor Kranc, prawda? 

Kranc przytaknął głową. 

Siwy jegomość podał mu rękę na po 
witamie i poprosił go o zajęcie miejsca 
przy stole. Przedstawił go reszcie to- 
warzystwa. 

— Oto jest dyrektor Kranć, którego 
wizytę zapowiedziałem panom na dzi- 


al. 1 
Witał się ze wszystkimi  bó kolei. 


omu pana młodego. 


W domu narzeczonego oboje państwo 
młodzi w towarzystwie dwóch służących 
udają się do pokoju ślubnego i tu na „miej 
scu mjecza' odbywa sję ceremonjał za- 
miany szala. Poczem podają służące na- 
rzeczonym czarki napełnione winem, któ 
re trzykrotnie przechodzą z rak do rąk 
państwa młodych, 

Po tym krótkim ceremonjale państwo 
młodzi są już małżeństwem i podejmują 
zaproszonych gości. 

Obecnie weszła w modę podróż po- 
ślubna, a po powrocie £ nićj pierwsze od 
wiedziny należą się rodzicom małżonki. 
Wtedy znowu krewni i znajomi przychoe 
dzą z życzeniami do teściów małżonka. 

W Japonj; jeszcze i teraz w sterach 
konserwatywnych państwo młodzi nie 
znają się prawie przed ślubem, jednak 
wschodni ten obyczaj zanika cofaż bat- 
dziej, Kobieta japońska, uczęszezająca na 
uniwersytet, pracująca w biurach lub w 
przemyśle, wyzwala się coraz bardziej z 

wnych przesądów, a użalania sie autor 
ki japońskiej Takei Sekizos na brak swo- 
ody są już poniekąd przebrzmiałe. 
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Tel, 13-85. 
Abonafient miesięczny 2.000.000 mk. 
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źłoto, srebto, 
j All y zegarki, perskić 
ywany, futra, 
stare zęby 
kupuję placc najwyższe ceny. 


| N. Warszawski | 
Piotrkowska g (w PNE êtityüa 


tym twarzom, podobnym, zda się, jed- 


ra do drugiej. Lokaj przyniósł natych- 
miast filiżankę mocnej, gorącej herbaty 
ź drakiem i postawił ją ptzed Krancem, 

— Pań będzie łaskaw.. = rzekł si- 
wawy jegomość, w którym Kranć do- 
myślił się odrazn gospodafza. 

Gdy wypił herbatę. wstał ż fotelu 
jeden wysoki, szczupły ran i rzekł 
chropowatym głosem: 

— Uważam, proszę panów, że może 
my rozpocząć obrady, prawda? 

j d przytaknęli, a ten ciągnął 
alej: 

— O samej sprawie, nad którą ma- 
my zamiar debatować, sądzę, że nie 
mam potrzeby mówić... Znamy ją wszy 
śscy doskonale... Pań Krane przyjechał 
tu do do ras z ramienia firmy Stińnen- 
soña w Łodzi, by uregulować porta- 
chunki, wiążące rnads z fiią.. Wobec te- 
go uważam za stosowńe oddać głos pa 
tu Krancowi. 

Usiądł, ocierając ttsta białą chuste- 
czką. 

Wszyscy spojrzeli na Kranca. 

On zaś, wstał wolno ż krzesła i po- 
czął mówić... 

— Szanowni panowie! Przybyłem 
tu, jako upóważniony pełnomocnik fir- 
my Stinnenson. aby przeprowadzić z 
panami końcowe obliczenia... Muszę 
nadmienić, że firma nasza zawsze sta- 
rala się spełniać najskrupulatniej wszel 
kie zobowiążania względem panów... 
Raty pieniężne nadsyłamy regularnie, 
a ostatnią rata nadejdzie pewro za pa- 
rę dni jak, że pozostaje ram jedynie 
sprawdzić raz jeszcze patfóm dalsza 
naszą gotowość do prowadzenia wszel 
kich tranzakcji. 

Skłonił się mi sztywno 
powrotem. 

Przystąpiono fatychmiast do obli- 
czeń. Robiono wszelakiego rodzaju 


i usiadł z 


ga.. Byleby tylko przyszedł futro, bo| Siadł przy stole, trzyglądając Się z wyciągi, zestawienia, Paai ę yt 

Się jakoś obawiam, że sle nieco  spe-| ciekawością tym suchym, _wyfazis-| stko zgadzało się do joty.. (D. ©. 1). 
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